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silnie oddziaływały uczucia religijne na du­
szę poety.

W lutvm 1864.
<z

„Przedwieczny, którego nam odkrył 
Svn, i o którym wiec możemy mówić bez- 
piecznie, chociażeśmy Go nigdy nie widzieli, — 
Przedwieczny nie pragnie tej boleści, która 
osłupia serca ludzkie i zamienia je w wy­
trwały głaz. On przenosi raczej ową boleść, 
która zwycięża siebie samą i z pociechami 
graniczy.

..Ucho Jego pełne miłosierdzia, nie ra­
de słuchać jęków człowieczych, lecz skoro 
się gdzie nadłamie trawa polna, upuszcza 
On na nią kroplę rosy, która z tak ogro­
mnego nieba utrafia na miejsce swoje.

„Dla tego to w Epoce, w której jest 
więcej rozłamali niż dokończeń. — dla tego 
to w czasie tym, gdzie więcej jest roztrza­
skam, niźli zamknięć. dlatego to teraz,
gdy więcej jest daleko śmierci. niżeli zgo­
nów ! — śmierć twoja, szanowny mężu Jó­
zefie, doprawdy że ma podobieństwo błogo­
sławionego jakby uczynku. Możebyśmy już 
dotąd zapomnieli o chrześciańskim pogodnej 
śmierci obrazie i o całości żywota dojrza­
łego.
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„Możebyśmy już dotąd zapomnieli, wi­
dząc jak wszystko nagle się rozbiega zatrza­
skując drzwiami niby piorunem. A mało kto 
je zamknął z tym królewskim wczasem i 
spokojem, z jakim kapłan zamyka Hostyę 
na ołtarzu.

„O, jakże Ty dobrym być musiałeś. 
szanowny Panie Józefie, skoro nawet śmierć 
Twoja nosi na sobie oblask nierozłącznej 
otuchy !

„Zaiste, że takowy skon jest żywotem, 
a otucha takowa zowie się Chrześciaństwem.

Cyprian Norwid.

Dalej w przypisku:
„To, co miałem zaszczyt napisać z po­

grzebu *) wróciwszy, pisane było pierwej, 
niźli dowiedziałem sie o ostatnich zgasłego 
chwilach i słowach, o których dopiero teraz 
dowiaduję sie.

„Tyle donoszę — resztę po j miecie, od­
czytawszy co pisałem.

„Wiedziałem pierwej jak zakończył, ni- 
źli dowiedziałem się, że zakończył.

C. A\2)

9 Pogrzeb odbył się 10 lutego.
2) Mss. przesłany Bohdanowi Zaleskiemu.


